
Na szpitalik i leczenie bezdomniaczka
Pojawił się znikąd w miejscu, gdzie bytują dokarmiane przez
ludzi koty. W opłakanym stanie, chudy, chory, rzucający się na
jedzenie, płaczący rozpaczliwie i pchający się człowiekowi na
ręce, po prostu obraz nędzy i rozpaczy. Żyjące w tym miejscu
koty nie zaakceptowały nowego towarzysza…

Cel zrzutki
3 400 zł

Zeskanuj kod qr aparatem telefonu lub
wejdź pod adres
https://zrzutka.pl/t95crk

https://zrzutka.pl/t95crk

